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Gdy pe uzyskaniu welneści niektóre teatry 
wystawiły „Wesele“ Wyspiańskiaże krytyka nic- 
mal jednomyślnie orzekła, a publiczność podzie- 
lała to zapatrywanie, że arcydzieło to należy już 
na szczęście do naszej przeszłości, że powinno 
spocząć w skarbnicy naszego dorobkn kultural- 
nego 

Ale dziś ztowrogo dźwięczy nam w uszach 
końcowy refren tege wielkiego dzieła. „Miałeś 
ch_1sie złoty róg... został ci się jeno sznur..." 

Jakże ponure, jak strasznie, jak keznadziej- 
nie brzmi to niestety na głębokiej znajomości 
własnego marodu oparte twierdzenie, gdy pa- 
trzymy w krótką naszą przeszieść od zwalenia 
kamienia niewoli i porówmamy ją z dniem 
dzisiejszym. Dniem pełnym obaw, Umiera grze- 
bania snów, dnitm zupełnej dezoryeniacyi, 
braku zdecydowanej woli, dniem małych swa- 
rów. 

Naokoło Polski dzieją się rzeczy wielkie, two- 
rzy się historya i grozi nam niebezpieczeństwo, 


że odbędzie się wszystko bez naszego udziału, 
że inni na ziemiach polskich i z nig sąsiadu- 
jących trwardą połeżą stopę i trzeba będzie 


długich lut walki, aby to brzemię odwalić, 

Bo ludzą się ci z pośród klasy pracującej i 
ludu, którzy sądzą. że majazd wschodni miesie 
im wolność spełecząą, podebnie jak w błędzie 
są ci z burżuszyi, którzy wierzyli i wierzą, że 
opiekuńcze skrzydła kealicyi czy Aagli samej 
gwarapcye welności mara niesą. Łudziliśmy się 
i łudziiay, jeżeń sądzimy, że obcy kimkeiwiek 
oni są, myślą tylko e tem, żeby nam  dołwze 
byie. Nie pamiętamy nigdy o tem, że słaby, w 
św ecie dyplomatycznym, meże być tylko przed- 
miotem  kandlu, A nigdy szacunku, że w we- 
wnętrznej sile panstwa leżą jego dyplomatyczne 
walory, 

Nie znaczy to wcale, że w chwilach po 
myżśtzych w każdym cudzoziemcu szukać ma- 
my tyiko wroga, podobnie jak nie znaczy, aby 
w Okresie miepowedzeń należało się płaszczyć, 
czego dziś jesteśmy Świadkami. 

Dziś, gy brzemienne w ¿ziejowe następstwa 
wypadki zawisły na horyzoncie polityki wseho- 
du Europy, a przedewszysikiem, gdy rozstrzy- 
gać się mają losy narodu i państwa, czynniki 
polityczne polskie nie mogą wydobyć z siebi: 
niczego, aby na szalę wypadków rzucić choćby 
osiatnie, najbardziej ważkie atuty, aby fatalizme- 
wi dziejów idącemu przeciwko nam, bezwzględnie 
się przeciwstawić, 

Mamy rząd ludzi małych, nie wielu dotąd 
wie kto w Warszawie dzierży władzę rządową, 
Sejm zeszedł do reli kłócęcego się mrowiska, 
który mimo że dach nad głową mu płonie wy- 
trwale radzi nad codziennymi swymi kłopotawi. 

A ulica w Warszawie zdziczała.: Tyiowy 
patryotyzm przybrał tem chorobliwe histctyczne 
rozmiary, który wyżadowuje stę w obiciu prowa- 
dzonych przez ulicę aresztantów, w obicia tu i 
ówdzie przydybanego żyda, czemu sekumduj® 
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Remunikal szłabu generalnego. 


i Z daia 19 lipca. i 

Na .põh:oc ‘o€ Grodna boimewicy dąfąc 
do ppanowamia tego ;masta,  forsowmie 
ściągają Siy I prowądcą atek wzdłuż linii ko- 
łejewej, po zajęciu przez nieyrzyjacieła Lidy to- 
czy fie wara na linij Słarzysowiac. Sddzjały 
fednej z dywizyi poznańskich, otoezo- 
nepa półnec ad Lidy przez przeważa. 
jące pily przeciwnika w brawurowym 
kortrataku przedarłły się przez pier- 
seień otaczających je wojek i polg 
Gzyłypgię z naszymieddziałamigrupy 
fidzkiej w" 

W rejonie Nowogródka oddziały manze na roz- 


| kaz (ustspują na zachód, bez wiekszego nacisku 


ze strony mieprzyjaciela Na wachód od Barano- 
vigs | Szczery. capar zastały zaciekie staki 
niegrzyjacie kane. 
W friu wczerajczym atazował nieprzyjaciet 
na południowe połesiu psozycye nasze przy linii 
kolejowej Łunisjec-Sarny w rsjonie stacy; Wiii- 
bor. (W atakach brały Udział pułki sybstryjskieą 
Ataki grupy poleskiej przy wybitnem 
współdziałaniu pociągów pancer- 
wszystkie te ataki  udaremnily - Daw- 
no spodziewane agólme uderzenie nieprzyjaqea 
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na fni rzeki St;yru, rozpoczęło wie 1S-go b m. 
Zaciskie «taki nieprzyjaciela ma Czarisryske i Ra- 
tałówkę odpariy bohaterskie oddziały 7-snej dy- 
iwizyi piechoty. Równocześnie kiine demon- 
stracye na Nowosiółki i Kołki zasta- 
ły zlikwidowane przez nasze oddzia- 
ły. W rejonie Dubna i Miyoowa wałki trwają da- 
yej.Podnieść nalóży nadzwyczajną bø- 
|jową pracę 13-tej dywizyi piseAoty, 
(+tóra 'w 10-dniowych wańścach w tyci rejomie zada- 
ta mieprzyjacielowi bardzo cięikje straty awtu- 
krotnie wypierając go z Dubaa, nie bacząc na 
W, Że kilnakroinie 'byjy alakewane ze warech 
stron przez oudziały konnej armii Badjysanzgo. 
W jałej tej bitwie na wybitne uznanie za- 
sługuje akcys bojowa 7-mej ss&adry 
lotniczej im. Kośetukzki, „kióra bsewu- 
rewymi atakami powietrznymi szerzyża popoh 
i zamieszanie w szeregach mieprzyjapkodęch W 
rejonie Wesloczysk oddzialy nasze przeprowa zy 
wypad na Krestowo, skąd wyracły zuwarme od- 
dziaty mi g zvista i 29a z dnia "ataye 
| rajazego mieprzyjacielowi udało się za 
pW SG Daa guitais Zdr: ta 6,9%, PO 
trzykrotnym jednakże komirataku na- 
kzych poddziałów, bolszewicy zinAy6ze- 
nf byli wycofać się na wschód. 
Pierwazy zesiępea Szaża Sai gon. 
ROLIŃSAI, goa. MOT. 
"CE 'PLZTET"ZWY w 
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WARSZAWA, 19 lipca (tel. wł.) Teczące się| dyą a sowietami zostały zerwane. 
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WARSZAWA. 19. lipca. (Tel. wł,) « Wbrew |siadunia w radzic ambasadorów jaks delegat 
zapewnieniem ministra Sapiehy wobec prasy, |Polski, dla załatwienia sprawy ' Śląska Ciawyn. 
że Paderewski nie ma żadnej misyi w Spa de. | skiego. 


wiasuje się, że etrzymał on jednak mandat za- 


r FP xe 


AP 


połea dumy „narodowa“ prasa. A niektóre wła-|łymi, niskimi rządzą się ścodlumi, gdy trzeba 


dzy dostały szału, który się ebjawia w asreszto>|ludzi wielkich czynów, lućsi 
waniu ludzi miewianych i wlecze do ebwzu in- | by 


trtanów, ktarzy- 
świętej : welmości mie brukali w pyle ulicz- 


teruowanych, be miczege się im dowieść nie me-|nym. sle postawili ją na 'piedestale :z kiórczo 
że. Aresztowano „bundystów* w takich rozmia- | promieniewałby jasność, aby w niej kąpały się 
rach, że zwłaszcza ma prowiacyi jest uiepewneść | wielkie zastępy wszystkich polskie ziemie zam. e- 
życia całej ludmości żydewskiej. Nie chcemy tu 6- | szkujących ludów. z i 
cemiać polityki żydew narodowych, Bo ` już nie- Z pegerzeliska zaaje się wyrosła Polska 
jeduskrotnie wokee niej zdecydowane i jasne | karłów, która marnuje wielkie 1 ofiarme czyny 
zajęliśmy stanowisko, sie w prawerządnym pań-| nielicznych jej rycerzy. 

stwie życie i woimośc ebywatelska tylke w razie Po doświadczeniach musi być dokonany ra- 
winy może być ograniczona. wrót do rzeczywistości, aby arcydzieło wielkie- 
Z Przemyśla nam donoszą, że aresztowanożyo poety nie stało się prawdą naszego życia, 
cały Komitet P. P. S, be tak się spodobałe| Aby skończył się taniec Chochoja. 

tamtejszym organom władzy, wszak tam mie- „Wierzymy W niespożytą siłę mas ludowych 
liśmy juz proces „bołszewicki",* który rzucił|1 one ująwszy losy „państwa w swoje żelazne 
ponure światło na stworzone tam stosunki. dłonie ; zdołają je uratować od giożących mu 
Policyjnym -systemem chce się widocznie | klęsk. i 
uczynić Połskę odporniejszą wobec grożących "Wypadki hie dadzą na siebie długo czekać, 
jei przeciwności A nam się zdaje, że tak |niemożna zwlekać, aby dopiere na zgliszczach 
się Polskę grzebie. i l wejny budować Polskę ludową. 

Ludzie mali opanowali u nas rządy i ma- | =" 


Niech czyn nasz da świadectwo, 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 173 


„Przedłowie twoi Erwią zapisali i 
W przeszłości swej czerwonych tyłe Kart, |. 
A w tobież dla mnie serce się nie pali. f 


Wstań! 


iż godniśmy miana synów i wnuków tych, 
co dla Ojczyzny Krew swą przelewali. 


Brońmy Ojczyzny ! 
| Stańmy w szeregu tych co grosz swój niosą na 


| Pożyczkę Obrony i Odrodzemia Polski! 


RZEK Coxa 


Bil Desperancumi 


(Nie traćmy nadziei !] 


Kiedy za Księstwa Warszawskiego opinia pu- 
bkczna, początkowo pełna entuzyazmu dla Napo- 
leona, później: rozczarowana niedotrzymaniem O- 
bietnie, które często wimawiała cesarzowi Frar- 
cjł, a których on albo mie czynił; albo wykonywać 
nie ł zamiaru szemnrajła i łatwej oddawała się 
rozpaczy, — wziął za piówo stary radykalny szer- 
mierz, |najgł autor konstytucy trzecie- 

go Maja, znakomity mewohieyjny mąż stanu Hugon 
Kołłątaj. Steraną w austryackiej kaźmi ręką spi- 
saf "Uwagi nad teraźniejszem położeniem tej czę- 
ści (ziemi polskiej, którą od pokoju tyłżyckiego za- 
częto gwat Księstwem Warszawskiem', Dobrze 
jest (usiążeczię tę w dzisiejszej odczytać dobie, Do- 
brze ją przemyśleć. Czytając, zapomnieć może- 
my, wa chwilę, że istnieje dziś w! Polsce prasa; en 
dacką zwana. Nie może być większej goryczy, dla 
patryofycznie nastrojonego umysłu, jak odczyty- 
wanie 'wstępnych artykułów tej prasy, której re- 
daktorowie. jak Burboni, niczego mie mogą się 

nauczyń, i hiczego nie zapominają. Dziś jak: wezo- 
, raj, nie oglądając się mą nie, ani na rfęebezpieczeń- 
| stwo grożące od wschodniej ściany Rzeczypospidi. 
i tai, fani na chmury zbliżające się od zachod- 
niej ściany, Szuka tylko przeciwników, stawia 
ich pod pręgierz, denuncjuje ulicy rozgoryczonaj 
i Hiistosywowanej. Ludzie, zszniast myśleć o J- 
baswie granic zaciskają pięści i wygrażają nemi 
w etone tak zwanego wewnętrznego fronar Wy- 
rosta uliczni "linczują*, jak mówi ta prasa, pro- 
wadronych przez policyę aresztantów, Linczują 
cay chcą Iinczować — 1 prasta ta, zamiost kjełznać 
okławy wubcznych samosądów, które dziś godzą 
w komunistów ‚a juiro mogą uderzyć w: obrońców 
oltopów kwiętej Trójcy. zamiast pozwolić działać 
sadon I (władzy wykowawiczej w całej ich majes- 
teu parwaidze, — jątrzy iyoy i prowokuje, odwra- 
csjąc faxgdyby uwazę mas szerokich od najważ- 
niejsrych zagadnień enwili od obrony granic! 

Świeżo twłaśnie prasa ta znalazła chwilę do 
pouczania swoich czytelników, że różnice w po- 
złądach, krysujące się w opinii chw4% dzisiejszej, 
mają głękokie korzenie historyczne: oddawna bo- 
wiem nasi politycy iewicowi, radykalni, socyafis- 
tyczni związani z “żydowską międzynarodówką* 
myślący "żydowskiemi kategorysmi myślenia" — 
tacizyli gię z pochyłości, na której stanęli; ku prze- 
paściom 'wywiotu, Słowa te zdają się mówić wyr 
raźnie: “slyszysz ulico! widzisz, gdzie wróg we- 
wnętamniy, gdzie zdrzjca, oo “plany wojny Ży- 
dóm sprzedaje”, co święte imię Ojczymy wła 
cze w rynsztokech? Słyszysz? Widzisz? Nie bę- 
dziesz przecie milczała. Do czynu! Wystarczy zajść 
na byle który wiec, organizowany przez tych 
czy owych endeków, a usłyszymy takie słowa, od 
których ścma się krew w żyłach obywatela. Tut 
dzie, ko mówią o porządku o ladzie, o upojstości 
i toalteyi frontu wewnętrznego, szerzą na tych 
wiecach pojęcia najohydniejszej anarchii fron- 
fly i (rokoszu wzywają do walki, gnoża, mówią 
o gemoobronie, niemal mówią o kuach... Rozgory- 
czony niepowodzeniem. tłum słucha, słucha i jak 
każdy tłum słowa przygodnych czarnych Danto- 


nów i czarnóczerwonyci Martio Weri, Ja 
ko wskazania czynu, 

Dobrze jest na krótka chomażby chwiłę o- 
derwać się od tych kultur zarazków, od tej ciemr 
nej, miepoczytalmej, zbrodniczej roboty i pójńć 
szlakiem mądrego Kołłątaja, który cleszył się; 
on twórca Konstytucyi Trzeciego Maja, że Polska 
Ksiestwa (Warszawskiego otrzymała kodeks cy- 
wilny Napoleona, dzieło nowoczesnej myśli pra- 
wniczej, zbudowane na zasadach Wolności i 
Równości, że nowe życie obudzi się w kraju; 
który on przed laty piętnastu ratować chciał w 
przedostatniej godzinie isinænia politycznego , 0- 
statnim iwysiłkiem mocnej doni, nie cofając się 
przed żadną myślą i przed żadaym kaha Na 
okładce kej książeczki wypisywał Kołłątaj wy- 
razy: nil desperandum. 

Nie traćmy nadziei! 

Pracujmy, budujsiy pracujmy bez *wytchnie- 
nia, patrzmy przed ciebie w przyszłość: umac- 
najmy w sobie ducha, gromadźmy i organfzujmy 
żywe [iły spoleczna, sawe do Żyda bu- 
dzące me klasy społeczeństwa. Precz ze starem 
widmem łości, która wrócić nie może! Ru- 
| neka Baztylia moch) i wolą tudu paryskiego obalo- 
fe 1 w nicość strzaskana i ma jej gruzach lud ten 
pod wodzą nowych przewódców dźwignąt gma. 
chy nowego życia na nowych zasadach wolności 
i równości oparty. 


Dzisiaj powiedzianoby w pewmsł prasie. że 


Koliątef był masonem, PE albo agentem 


je (iens i 1 ichanent=r, Co zycie 


Bądź ojców swoich wart! 


L. RYDEL. 


anonimowego imocarstwa. Byłby pewnis i obita- 
kanym jobrezobaurcą. On przece nie mówił nic o 
kontuszu, o złotej wołnośa szłacheckiej; o zbrod- 
niczych mowinkach paryskich! On był przecie Ja- 
kobin, przewódca i petron jakobinów polskich. 
Przekleństwo jego imieniu! Po co myśl, co uzdra- 
wig i nowe rosszerza widnokręgi, C> ku nowym 
prowadzi sziakom i nowe na szańce prowadzi 
huies! Po wo czyn, 62 tnyśl te w nowe lepi formy; 
co mowe buduje instytucye, co życiu odmienny da- 
Narodu na spiżowychi 
ogra podstawach! Wystarczy krzyk, przekleń- 
stwo i beroi. Wystanczą wstążeczki i kokardki. 

Lud upomni się o krzywdę Swoją. Lud za- 
pyta: cóżeście ze "złotym uczynili rogiem“, któ- 
ry los w ręce wasze włożył? Lud przestanie słu- 
chać jrłupichi i nedzniych podszeptów o “żydow- 
skich międzynanodówikach ', o nienarodowych Spo- 
sobach myślenia, o anonimowem państwie i jega 
furgieltnikach pocyalistycznych! Lud chce nowsgo 
życia i Aega po tego życia arybuty polityczne. 
Lud chce wolneści na zewnątrz od wroga i na. 
wewnątrz bd ponurych sił, które, niby milia- 
nowe macki międzynarodowego piisa, chwyta- 
ją go ze wszech stron, kładą na ziemię i dławią, 
Land bhe róxrności, to jest referm Społecznych. - 
Nie isej wodzłanki, która sączy się z cznie pły- 
nącego jewiorka sejmowego, ale wielkich i śmia- 
łych pomysłów Społecznych, które życie nasze na 
nowych oprzeć muszą zasadach, jeżeli pragniemy 
naprawdę obwarować nasze gi polityczna 
od wschodniej i zachodniej šc 

i ROBOTNIK". 
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LONDYN. 15. lipca. (spóźniene). Kemisarz 
Krasin po przybyciu de Londynu oświadczył 
dziennikarzem, że Rosya czyni Lloyda George'a 
i keaHcyę odpowiedzialnymi za ofenzywę pol- 
Ska. Rosya mie pragnęła wojny, ale wówczas 


Lieyd George oświadczył, ża Anglia nie ma pra- 
wa mieszać się do spraw wewnętrznych Polski, 
gdy zaś teraz Polska pobita prosiła o pośredni- 
SE Anglia uznała za PSE Le posedan 


Bolszewicy grożą zajęciem Warszawy 


ctwe przyjąć. Ale gdy niebezpieczeństwo minie, 
a Polska będzie się zamowu spodziewała zwycię- 
stwa, to wapewno podejmie nową próbę. Dlate- 
ge Krasin jest przekonany, że kwestya polska 
nie będzie rozwiązana przed zajęciem Warsza- 
wy. Rosya gotowa jest walczyć daiej, nawet 
gdyby koalicyi było obojętne. czy pepierając 
Polskę, nie wtrąci Europy w nieszczęście. 
+ —|+— 


Peak 
Święto armii ochotniczej. 

WARSZAWA, 19 lipca (Pat.). Wczoraj odbyłe 
się w Warszawie święto armii ochetniczej. Ure- 
czystość rozpoczęia się przednełudniem na pl, 
Saskim, który wypełniły fermacyc ochotnicze i 
tłumy publiczneści. Mszę św. celebrował biskup 
polowy ks. Gall. Równocześnie odbyła się msza 
polowa pod gołem niebem, którą odprawił ks 
Jakimowski. Po skończonem nabożeństwie na 
stopniach kościoła pojawił się generał Halier, 
etoczeny świtą, orar ks. biskup Gali. Do licznych 
tłumów przemówili ks. Nowakowski i generał 
Haller, który następnie przyjął sztandar ośaro- 
wany armii ochotniczej. Odbyła się defilada od- 
działów ochetniczych, a pe defiladzie utormował 
się pochód po ulicach miasta. W pochodzie u: 
czestniczyły iormacye ochotnicze (skauci, har- 


cerze, młodzież uniwersytetu i politechniki i star- 
sze oddziały ochotnicze, ochotniczy oddział ko» 
biet, weterani z 1863 roku) oraz tłumy publicz- 
mości. Wiele domów było udekorowanych. 

Dzień wczorajszy poświęcony był również 
propagandzie pana E A, 


Renegata I Czesi u wyrzucają za drzwi. 


PRAGA. 19 lipca (Pat.) „Narodni Listy“ do- 
noszę, Że przedwczoraj przybył áo Pragi Koż- 
doń, który chciał imieniem partyi Śląskowców 
demagać się od rządu czeskiego wytrwania na 
stanowisku niepodzielsożci Śląska oieszyń skiego 
i przyłączenia go całago do państwa czeskiego. 

„Nar. Listy" wyrażają żal, żo Kożdeń nie został 
tak przyjęty jakby na to zasługiwał. 

Minister spraw wewnętrznych Svehla odmó- 
wil przyjęcia Kożdoma na andyencyi. 
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Rkcya werbunkowa F, P. 8, 


sy w związkach zawodowych. 


Najdalej do czwartku wieczora mają być zło- 
żone listy konskrypcyjne przeprowadzone w. Or- 
ganizacyach zawodowych. 

W (kzwartek o godz, 7-mej wieczór bdbędzie 
się (posiedzenie prezydyum Rady Robotn, wraz 
z keferatami i Towarzyszami prowadzącym; 


"CJ $ 


„iizeczpospejitaś Paderewskieg 
zawieszona | 


za wiadomości przeciwko bezsieczeństwu państwa i porządkowi publicznemu. 


kcyiftow. K. Z. 80 (iik, ? J. S. 260 imk. 
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Na jakcyę werbumkową złożyli w naszej reda- 


Składk należy jak najprędzej przeprowadzić 
związkach zawodowych. 


msp 


WARSZAWA, 19 lipca (Pat.). Wydział prasowy komisaryatu rządu podaje do wiadomości 


rozporządzenie : 


dztwa, w artykule „Iwagi* na przeciąg tygodnia zostaje zawieszone. , i ' 


EAEI TTT ZO YTY TAE TO E E ASN SREE RO R 
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Konfiskata „sprzymierzonejć prasy. 


WARSZAWA. 19 lipca. (Tel. wł.) Obok za-|wie. Widocznie zachęceni przez „Rzeczpospoli” 
wteszenia „Rzeczypospolitej“ która tak szczerze |tą" framcuscy redaktorzy przyszli de przekena- 
się cieszyła z powodu naszego nawrotu na łono | nia, że przyszedł już na nich czas, aby rządzić 
koalicyi, skonfiskowano też „Journal de Polo-|w Warszawie.. W jakiejże to potwornej nagości 
y w Warsza- | przypominają 
RYTU W ST PAYD ZEE 


p oe Ñ, FIF 
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gne“, organ francuski wydawan 
re ""TFUTEEF WUS CEDWL ” 


LJ 
Instyżucya mężów prasy, 
skowym. Postanewiono utworzyć instytucyę mę“ 
żów zaułania pism odpowiedzialnych wobec da- 


WARSZAWA. 19. lipca, (Tel. wł.) Na wcze: 
rajszem posiedzeniu Rady Obrony ' Panstwa 
uchwalono projekt rozporządzenia, które mówi 
o obowiązkach pism w zakresie pelityczne-woj- 
ENNES 5 aroi as zz 


* 


DZIE PSZE 


Na zasadzie art. 2. ustawy z 26 lipca 1919 w przedmiocie zapewnienia bezpie- 
czeństwa państwa i utrzymania porządku publicznego w Czasls wojny, czasopismo „Rzeczpospe- 
lita“ za tendenc$jne, niezgodne z prawdą wiademości dotyczące zarządzenia Naczelnego Dewó- 


è 


i 


się karty dziejów upadku Poiski. 


nych władz wojskowych za przestrzeganie wy- 
danych instrukcyi. ' . ' 
p PI ied EA ry” 


iresztowamia 


PRZEMYŚL. 19. lipca. (Tel. wł.) Dziś are- 
sziowano tutaj cały komitet PPS. D 


MIETET RETEN 


TEE WM 


L i i < . 
iłowaczyzma przeciwko Czechem. 
pRAGA. 19. lipca. (Pat.) Dzienniki czeskie 
dowiadują się z poimformowanej streny słe- 
wackiej, że w najbiższym czasie wybuchnie 
ciężkie przesilenie parlamentarne. Postowie sło- 
wacey powzięli decvzyę postawienia „rządo- 
wi terminu kilkutygodniowego dla udzielenia 
autonomii dla Słowaczyzny. O ile rząd praski 
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=—— Powieść z roku 1918. ZZ 


(Ciąg dalszy). 

Napojone słodyczą oczy powłokły się cięż- 
kiem spojrzeniem po mrocznej, gwiazdami okien 
złoconej przestrzeni. 

— Wszędzie, wsządzie tak pełno, tak radoś- 
nie wyżywają życie.. dlaczegom ja taka sama?... 

Stało jej się smutno aż do łez, nic by nie 
wdychać tej nocy miłości, odezwała się od ok- 
na i spuściła storę. l 

Ogarnęła ją ciemność. I w tej ciemności 
siedząc na łóżku, czuła, jak plomień opływa jej 
policzki, jak głowa ugina się pod  przelewającą 
się w niej falą gorąca. Pałnymi dłońmi ujęła 
wytryskujące z pod koszułi piersi, niby nasyca- 
jąc ich potrzebę fizycznego ucisku. Przełykała 
ślinę, by zwilżyć suche gardło. 

Nagle wstała i odkręciła światło. iwałtow- 
tymi ruchami zerwała spodnicę i koszulę i sta- 
nęła naga na dywanie. Zuchwałym krokiem po- 
deszła do wiełkiego lustra i drapieżnymi, błysz- 
czącymi Oczymi wpatrzyła się w swe odbicie. 

Drżenie przebiegło jej członki, z których — 
miała wrażenie — za dotknięciem  tryskałyby 
iskry. 


czy oteęczyła, policya i przeprowadziła rewizyę: 
om Robotni- 


„|tego postulatu nie 


Te 


w Przemyślu. 
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spełni, posłowie słowacey 
połączą się z Niemcami i Węgrami i rezpoczną 
opezycyę wobe rządu, który nie będzie rozpo- 
rządzał większeścią w parlamencie. 
—— 
„Rokowania Rosyi z hotwą. 
WARSZAWA, 19. lipca. (Tel. wł.) Do Rygi 
przybył delegat Resyi Joffe celem proewadzeria 
kowań z Łetwą. ' 


TRG 


PENES 


jasni, 
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Peniedziałkowe wydanie „Dzien- 
nika Ludowego”, 


Aby nie pozostawić naszych czytelników bez 
wiadomości postanowiliśmy przez cały czas, do- 
póki sytuacya militarna i polityczna się nie wy- 
wydawać Dziennik w poniedziałek przed 
pałudkiem, mimo olbrzymich kosztów, jakie to 
za sobą pociąga. Wczorajsze wyuanie poniedział- 
kowe rozeszło się w olbrzymim nakładzie, cały 
Lwów, tak jak codziennie szukał w naszem 
piśmie infermacyi. 


Przy spesobności z prawdziwem zadawoje- 


niem stwierdzamy, że w tych krytycznych cza- 
sach spotkalismy się z peinem zaufaniem spote- 
czeństwa i klasy pracującej. Dziennik dziś nie- 
mal w każdem iest rek i 

[ mie zawiedziemy SZan. Czytelnicy Waszego 
zaufania, w tych trudnych chwilach wytrwamy 
wraz z Wami na posterunku. n 


POWOŁANIE ARTYSTÓW? I LITERATÓW. 
„WARSZAWA, 9. lipca (at) Komisye mchi- 
fizacyjna związków artystycznych, Aterackic(! pet 
płieystycznych wobec konieczności wzięchi udz,- 
łu prtystów w akcyi obzóny kraju, wzywa wazy- 
stkich artystów 1 Qteratów będących na wywcza- , 
sach mo natyciumiastowego powrot i. stawienia 
się w biurze komisyi w Warszawie 

U —eze— 

„>. UERAIŃSKY - CZESKIE NARADY, 

"PRAGA. f9 lipca (Pat) Mieszkający tu od 
kiku dni t. zw: zachodnło-ukraińskiego rządu Dr. 
Petmiszewicz 4dbył w piątek dalszą konierencye 
z prezydentem mfiijstrów a dziś przedpołudnyen. 
miał (być u prezydenta Masaryka na audjencsi, 

` — "EF 
'Ostatni rozbiór Tureyi. 

PARYŻ, 19 lipca (Pat.). Havas. Oc, eż 
mocarstw sprzymierzonych na zastrzeżenia iu 
reckie Bpatrzona jest długim wstępem. Odrzu- 
cene w nim domagania się Turcyi traktowania 
jej mniej surowo niż tureckich sprzymierzeńsów, 
ma tej zasadzie jakoby Turcya mniej zawiniła. 
Sprzymierzeni eświadczają, że Turcya rozpwczeł: 
wojnę nie zmuszana :do tego wcale i przecięła 
kemunikacyę między Rosyą a Rumunią, co 
przedłoży ło wejnę najmniej o dwa lata i stało 
się powodem olbrzymich strat. Obecnie przy- 
szła chwila polozenia ostatecznie kresu panowawia 
Tureyi nad innymi narodami. Klauzule trakte- 
tu dotyczącego Turcji, Smyrny, granie Syryi i 


WYDA 


Uięta falę czarnych włosów w garść, ociera- | grądać się misternej sieci 


iac je o piersi i łeno. 
Miała twarz zmienioną, oczy szkłkiste, 


Nie niogła się oderwać ed tego widoku, jakby 
kim pragnęła ugasić War, rozpierający żyły, słu- 
mionym krzykiem pragniemia rwący się przez 
gardło. j 

Nareszcie przełamało się wszystko. Zwełna, 
jakby niosła boleśny ciężar swego ciała, pode» 
szła i zgasiła Światło. Rzuciła się piersiami na 
puch pościeli z rezłożsgnymi rękami i nogami 
i wtułając twarz w poduszki, wybuchnęła „spaz- 
matycznym płaczem. 


VI. 


W zielonawym powietrzu, przebijanym ` smu- 
sami słonecznymi, brzek muszek, radujących się 
życiem bez treści... Na gestwinie gałęzi, ' które 
splatają baldachim nad altanką, spoczywa upał 
czerwcowego nieba, przeciekając złotymi, bezsze- 
lestnymi kroplami na drewniany stół i odzież 
siedzących. ` l j 

Godzina mistycznej zadumy ; zaczarowała 
park cały w jażń nieruchomą, w  najcudownieęj- 
szą jażń półsnu i półżycia. Niema nic, tyłko ta 
trwanie bez pożądań, bez myśli, bez celu... tylko 
ta złota, błękitna i zielona radość dosytu, która 
oddycha gorącą wonią traw i liści, wypramienia 
nia się zacwytem na cichym niebie. 

Z uplotu spłynął drobny listek i. wpadł do 
lampki z rubinawym płynem. Byłecki maleńką 
szypułką wydobył go ż wnętrza i zaczął ; przy- 


s 


wbite 
namiętnie w zjawę nagiego swego ciała , 


jego nerwów. Nie 
miał nic ważniejszego do roboty, zwłaszcza, 
że i Olchański siedział jakby wtopiony całym 
czuciem w muzykę sfer. ` 

Tak mu sie przynajmniej zdawało ; tymcza- 
sem Olchański śledził bieganie imrówekepo spę- 
kanej korze klonu. Było stalą jego - przygemno- 
ścią odrywać się od myślenia i skupiać fizyczny 
wzrok czy słuch wylącznie przedmiotowo na 
czymś błabym z poza niego. to dawało mu — 
jak mawiał — przedsmak mnirwany. 

Lecz Bylecki, zawsze nerwowy, a szczególnie 
dzisiaj nie w , usposobieniu » do . kontemplacji, 
przerwał milczenie : 

Bardzo tu miłe i  poetycznie... 
nudne... czy ci się nie zdaje? 

Olchański zwrócił ku niemu spokojne spoj- 
rzenie: ; 

— A poecóż zostałeś? Panny zapraszały na 
przechadzkę, trzeba było iść. Uparłeś się, że do- 
trzymasz mi towarzystwa ; sam powiedziałeś. że 
urządzimy sobie pogawędkę jak w: Tusculum 
ciceroniańskim. 

— Tak... lecz chyba nie nazwiesz pogawędką 
tego obopólnego pogrążania się w  martwocie. 
A jeżeli sądzisz, że ja umiem rozmawiać zapo- 
moeg astralne4o przenikania się to się mylisz. 
Jestem zbyt gruboskórny 

Nie ty jestes tylko rozdrażniony. 

— Wolę być po ludzku rozdrażnionym, niż 
zapamiętywać się w tępym filozoficznym spoko- 
ju, który graniczy z bezmyślnością. 


ale . trochę 
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Nowiny z dnia. 


Lwśw. 20 lipca. 


REPERTUAR „CHOCHLIKA”* w ogródku przy ul. 
Teatyńskiej I. 14. „Próba miłości", operetka. „Kiepio- 
mania*, komedya, oraz solo nowych sił. Początek o 
godz. 7:30 wieczorem. 


—a— 
TEATR ART.-LIT. („CASINO DE PARIS") ul. Rej- 
tana 3. — Premiera z nowym aktualnym programem 


oraz farsą „Oj! ten mezanin!* Seweryn Michałowski, 
Wandyczowa, Ochrymowicz i i. Bliższe szczegóły w 
aiiszach. Początek o godz. 1:30 wiecz. 

—1«+— 

TEATR WODEWILOWY (gmach uf. Ossofń- 
skich 10), Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, 'wodewił, Bilety wcześniej w biurze dzien- 
ników Sokołowskiego ul, Jagiellońska 7. 

© = 

P. GENERALNY. KONSUL Dr. MARYAN LIN- 
DE $iożył na moje ręce na ceł Armii Ochotniczej 
kwotę 10,600 Ma. pol. Za ten hojny dar ekładam 
kmieniem |Azmii Ochotnczej najserdeczniejsze po- 
dziękowanie .— LamcaanSalins gen. por. m, pp 
~ DO OFIARNYCH MIESZKAŃCÓW. Zorgani- 
zował bię komitet wojskowo przemysłowy, by 
zbiórką Kobnowołną, rozpisaną na tydzień wy- 
Hłatnie (mieszkańcy miesta Lwowa wspomogli o- 
chutatcee paciągi Dary przyjmuje Biuro Ocho- 
tniczego Komitetu wojskowo-przemysłowego w 
gmachu zby handlowej i przemysłowej, Atade- 
"micha 7. III. p. Potrzebne są: menaiki z przy- 
krywścą lub bez, zcyzoryki; rzemienie; szabel; biz- 
enety, plecaki; chlebaki; flaszki polowe; sprzą- 
czki,gi uziki; haftki; części telefoniczne i telegra- 
ficzne, (części karabinowe; łuski oraz naboje, 

D. O. G. KOMUNIKUJE: Służba sanitarna 
M. O. A. O. potrzebuje niezwłocznie środków 
"transportowych, a to antomobili osobowych i 
i nadających się do przewozu rannych wozów 
|zwyczajnych bez lub z zaprzęgami, kilka bry- 
(czek na resorach. 

Wobec tego przyjmuje się na czas potrzeby 
„konie, wozy, ewent, z właścicielami lub wożźni- 
cami do służby. Wszystkie te przedmioty ulegną 
urzędowej ocenie i w razie zniszczenia zostanie 
właścicielom pełne odszkodowanie wypłacone. 

Zgłoszenia wraz z zaprzęgami w koszarach 
Jabłonowskich Ob. V. 

WSTRZYMANIE RUCHU KOLEJOWEGO 
NA WSHOD. „Rozporządzenie z dniem 22. li- 
„ca br.“ zostaje wstrzymany ruch na liniach 
kolejowych na Wschód od Lwowa aż doodwo 
tupia. 

WYDZIAŁ TOW. BYŁYCH LEGIONISTÓW 
z ff. 1914—18, Grupa Lwów; wzywa wszystkich 
leęgkmiatów wobec powagi chwili tak na zewnątrz 
tab T meneti Państwa — do stania silnie przy 
Naczełniku Państwa i popierania Go w Jego za- 
daniach wszelkimi rozperządzałnymi średrani 

PAŃSTWOWY. KOMITET POMOCY DZIE- 
CIOM (:trwymał za pośrodnictwem Amerykańskie- 
go Wydziału Ratumkowego 25,000.000 papiero- 
sów angielskich bez munsztuków “Gold Flake“. 

Papierosy po cbanderołowaniu będą, jak do- 
tat, posmwrzedawane instytucyomi i kooperatywom 
dla (członków. 

Zazwotrecbowania vać należy do Wy- 
gabi Dochodów Nisetałych P. K. P. D., Jasna11. 

Sprzedaż (większej ilości papierosów uzaše- 
zmoma fest od nabycia za pewną sumę Pożyczki 
Odrodzenia. | 


OCHOTNICZA SŁUŻBA WETERYNARYJNA. 
Organizuje pię ochotnicza -sheba weterynaryjna. 
Ochotnicy, frekarze i słuchacze med. wet. zgfasza- 
ją fię wprost do sk. wet. M. S. W. lub przez inne 
wiede wojskowe. Lekarze wet. ochotnicy, którzy 
służyli (w W. P: lub obcema, otrzymają odpowiedni 
stonień of. œk. wet. i natychmiastowy przydział 
a którzy nie służyli dotąd wojskowo są przydzie- 
leni ma trzytygodniowe wyszkośenie wojskowe w 
Raz. Pit. koni Nr. 1., m ośrzymają przydałał 
wojskowy. Kom Ewet. Sek. Web. oznacza dia 
nish pobery i prawa stopnia olicaratiego. Shu- 
chacze med wet. ochotałcy zostaną przedziełani 
do (wyszkolenia wojskowego i fachowego przy 
Szpit. komi Ni, T., a po 4 tygodniach otrzymają 
przydział „sgłuch, I—II. r. jaka eanitaryusze wet. 
kavrale, słuchacze otrzymają przydział z póbora- 
piai prawami horążych. Lekarze wet. ocho- 
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tnicy imogą oddać instrumenty chirurgiczne skar- 
bowi Państwa wedłe oceny Komisyi, lub oddane. 
czasowo, (do użytku, przy demobilizacyi zostaną 
zwrócone [w stanie, w jakim były w chwili zło- 
żenia. 

OFIARNOŚĆ KOLEJARZY. Na cele plebiscy- 
tewe otrzymał Kemiiet Oerony Kresów Za- 
chodnich ed Kemitetu Plebiscytowego Kolejaw- 
ców okręgu lwowskiego 606.288 Mp. 37 fen. na 
cele akcyi plebiscytowej w Cieszynie. 

Gdyby plebiscyt w Cieszyńskiem nie odbył 
się, przeżnaczeny zostanie prawdopedobnie fun- 
dusz ten na fundacyę oświatową dla W. Ks. 
Cieszyńskiege, Cześć Kolejarzom za taki piękny 
przykład ofiarneści |. 

SPRZEDAŻ MATERYAŁÓW TYTONIOWYCH 
w miesiącu lipcu wyjątkowe dla urzędów, insty- 
tucyi i t. d, na przekazy nie nastąpi. 

Właścieieie trafik pabierający materyał tyto- 
niowy w.skiadewniach I i II rnają natychmiast 
zgłosić się z książkami pobarowemi po odbiór 
materyałów tyteniowych w tychże składowniach 
i trafiki etworzyć. 

Wniesiens zgłeszenia o przydział materyałów 
tytoniówych ważne są na miesiąc sierpień 1928. 

EMIGRACYA ROBOTNIKÓW DO FRANCYI. 
Bawi we Lwowie misya frańcuska do wysyłania 
robetników do Franeyi, która na zasadzie umo- 
wy między Rzcczpospelitą Polską a  Rzeczpo- 
litą Francuska z daia 3 września 1919 przyjmuje 
zgłoszenia bezrobotnych w Miejskim Urzędzie 
Pracy ul. Ratowskiego 11. 

Rezultaty tej misyi w Królestwie i w Poznań- 
skiem gazie działa oma Już od kilku miesięcy, są 
nadzwyczaj zadawalniające dla obu stron. 

DZIŚ MNIEJ CHLEBA. Miejski zakład apro- 
wizacyjay podzje do powszechnej wiadomości, 
Że wskutek mienadejścia transportu drożdży nie 
można byłe dziś wypiec dostatecznej ilości chle» 
ba. Natomiast jutro:i we czwartek zaległa ilość 
chleba będzie doręczona publiczności. 


RACYE CHLEBA PO ZBIORACH. Państwowa 
Rada aprewizacyjna w Warszawie ostatnio u- 
chwaliła do 15 sierpnia ustanowić dzienną nor- 
mą chieba ma 130 gr, od 15 sierpnia do 15 
września 250 gr. . i 

Po 15 września norma chleba będzie ustalo- 
na stosownie də wyniku zbiorów. Co do ceny 
uchwalone wniosek przedstawiciela b. zaboru 
pruskiego 500 Mp za 100 kg. Wniosek tow. Ar- 
ciszawskiege 250 Mp za 100 kg. nie znalazł 
większeści, 

ODZIEŻ ZA ZBOŻE. Zjedneszenie producen- 
tów rolnych w Poznaniu etrzymało pozwolenie 
na wywóz 100.000 cetnarów żyta do Niemiec 
dla wymiany na odzież i obuwie dia robotni- 


ków rolnych pracujących u człenków zjedme-| 


czenia, f 
Każdy rebotnik, by korzystać z zamiany, 
musi edstąpić ze swej ordynaryi miej więcej 1 
korzec żyta. Sprawa ta znajauje się w stadyum 
pertraktacyi z producentami niemieckimi. 
,Z LEWANDÓWKI. Na dniu 18 lipca 1920 r. 


odbył się w Iewandówce więc naredewy polski | 


ze współudzisłem kilkuset obywateli, na którym 
uchwalono jednomyślnie następujące rezolucye : 

Polacy zebrani na wiecu w Lewaadówce dnia 
18 lipca b. r. uchwalają: a 

1. Poprzęć lndewą akcyę wojsk otaotniczych 
ze wszystkich sił i wzywają zdelnych do broni 
de masowego wstępowania de szeregów -= in- 
nych zaś do służby ochronnej i pomocniczej. 

2. Poprzeć czysnie pożyczkę obrony państwa. 

3. Z oburzeniem edpierają wszelkie zamachy 
na datedzicznie przynależne do Pelski ziemie 
czerwonoruskie i litewskie wraz ze Lwowem i 
Wilnem i wzywają sejm i rząd do użycia wszel- 
kich środków celem ebromy. (Że swej streny 
oświadczają, że są gstowi z bronią w ręku o- 
deprzeć wszelkie zamachy na ziemie południowo: 
wschodaie Rrzeczypospolitej). A- 4, 

4. Celem skuteczniejszej obrony granic pań- 
stwa iądaray przeprowadzenia powsacehncgo po- 
boru de wojska. 

5. Wzywamy posłów ludowych, by stanęli 
selidarnie do pracy nświadamiającej lad pelski 
na całym obszarze Rrzeczp. o jego obowiązkach 
względem panstwa w obecnej ciężkiej chwili. 

Zebrani w głębi duszy odezuwają potrzebę 
pokoju, który jednak moża zawrzeć tysko odpe- 
wiedzialny rząd  ludowo-robotniczy. 


DWORSKOŚĆ MSO-wców. Nazwa obywatela 
możnaby Sądzić że jest synonimem człowieka 
zrównoważonego, l(taktownego mo i rozsądnego. 
j Nasi członkowie straży obywatelskiej nie wszy- 
Ecy ką takiemi jakby sądzić należało, W ub. rNa- 
dzielę po ósmej wpadło dwóch MSO-wców dò re- 
stauracyi Z. przy ul. Zimorowidza i ostafniemi sło- 
wami jbeształi wiaściciela lokalu, zupełnie bez- 
i podstawnie, wywołując zbiegowisko na ulicy, Nad- 
| biegły żołmierz policyjny dopiero zmitygował tych 
panów kicząc ich postępowania prawnego i ta- 
ktownego. Jeden z napasiników miał być rzekomo 
adwokat — w co jednak nie wierzymy. 

TRAGEDYA MIŃSKA. Osoby, które przyby- 
ły z Mińska do Warszawy epowiadają, że 
miasto płanie bez ustanku. Spaliły się wszystkie 
kościoły. Rampy z nagromadzonemi towarami 
z rozkazm dowództwa eblano naftą i podpalono. 

Dnia 16 b. m. odszedł ostatni peciąg ewa- 
kuacyjmy towarowy, który wykolejił się mieda- 
leko od Mińska. Zabitych zostało kilkanaście 
sób rannych lżej lub ciężej kilkadziesiąt. 

TŁÓMACZ KOALICYJNY W BYTOMIU 
SZPIEGIEM. Z ekazyi święta francuskiego przy- 
była do kontrolora kealicyjnego w Bytomiu 
Blancharda 'deputacya Polek celem złożenia ży- 
czeń. Ttómacz oświadczył deputacyi, że B. nie 
życzy səkie jej przyjęcia, przyczem zabrał się 
do odfetegrafowamia członków deputacji celem 
późniejszych represyi. W międzyczasie nadszedł 
B. a peinioermowany o roli tłumacza pelecił go 
aresztewać, bo nabrał przekonania, z przedło- 
żonych mu dowodów, że jest on szpiegiem nie- 
mieckim, i 

REWOLUCYA 'W CHINACH. Ostatnie wiado- 
mości kłochodzą z Chin, że na północny zachód! 
od Pekinu wybuchły wiefkie rozruchy a powstań- 
| cy Fnaszerują na stolice. Przyczyną rozruchów ma. 
ja (być zabiegi Tuan-Chi-Juisa, był. gubernatora 
Mandżutyi, ftóry dąży do osiągnięcia władzy 
Chinami. 

SAMOBÓJSTWO KSIĘCIA JOACHIMA. Naj- 
młodszy sym byłega cesarza miemieckiego Joa- 
chim pruski pozbawił się onegdaj życia wystrza- 
łem z rewolweru skierewanym w skreń. Powo- 
dem ' samobójstwa miała być choroba nerwowa. 

BUNT W INDYACH. Nadoszły z Londynu 
BE a Że w dwóca miejscoweściach w In- 
l dyach nacyonaliści zbuatowali się przeciw wła: 
dry angielskiej i wymordowali deszczęłmie sio- 
jące tam garsizeny. 

PASKARSTWO NA PROWIŃCYT. W Radomy- 
Su na Samem zakupił magistrat wagon zhoża 
w Pomiańssin, które miano rozdzielić między lu- 
dność p. 400 mk, za 100 kg. Jednakowoż dwaj pa- 
karso zbył je i tprzedał od 1.300 db 1.600 mk. 
za #30 kg. zakabłając na czysto blisko 100.008 mk. 
Jak domostą skaniiniiczną tą sprawą zajęła się 
prośsumatorya skarbu. 

ZAWÓD MIŁOŚNY, Marya Biyniówna, li- 
cząca lat 20, miała narzeczonego pewnego po» 
doficera we Lwewie. Wczoraj przybywszy do 
niego z prewincyi zsstała go w czułej rezmo- 
wie z iang panienką. Nie mogąc przeżyć tej 
imiewierneści kupiła w niewiadomym miejscu za 
i30 marek jedyny i trzy pastylki sublimatu, i 
po zmięszaniu tego zażyła w zamiarze samo: 
bójczym, Pogotowie ratunkowe po przepłukaniu 
jżełądka odwiozłe ją do szpitala. 


ARESZTOWANIA. P. Ewelina ; Dalecka i, 
Wanda Pawłowska, ewakuowani, złożyli swe 
moble i zzeczy tymczasowo w jednym pokoiku 
|w Bursie Grumwaldzkiej przy ul Królewskiej 1.. 
l3. Józeż Dziedzic i Leopold Pyzko wytrychem 
jdebrali się do drzwi tej ubikacyi i przez kilka 
= kradli różne rzeczy razem wartości około 
195.000 marek. Wczoraj przytrzymano L. Pyzka; 
w chwili gay wynosił tłumek skradzionych 
rzeczy i tym sposobem kradzież ta wyszła na 
jaw. Obu złodziei aresztewano. 
| Abraham Leib Barbad, handlarz usiłował w 
jBanku pragskim wymieniać fałszywe 100 — 
'koronówki czgskie. Znaleziono przy nim 5 sztuk 
falkyfikatów które wraz z nim zdeponowano na 
 policyi. 

i —e e — 

ROBOTNICY CYWILNI WARSZTATÓW SA- 
MOCHODOWYCH Nr. 6 oraz filialnego składu 
samochodów Nr, 6, złożyli na cele Małop. Oddz. 
Arm. Ochotn. 18.324 mp) 


} 


Nr. T7 


OGRANICZENIE RUCHU KOLEJ, Wskutek roz- 
porządzeni władz wojskowych został zasianowio- 
ny kuch pociągów osobowych dla osób cywilnych 
z Zachodu na Wschód do miejscowości leżących 
poza linia Kolomyja, Stanisławów; Halicz; Cho- 
dorów, Lwów; Rawa Ruska; Bełzeq; Rejowiec; 


Chełm, Brześć Litewski; Czeremcha; Białystok 
Grajewo. 


W wypadkach godnych uwzględnienia mogą 
z O. Geny wydawać poszczególnym osobom ETó- 
tko terminowe zezwolenia na przekraczanie wepo- 
mmnianej inii, Na terenie D, O. Sen. Lwów zezwo- 
tenie zbie udziełać będzie D. O. Gen. Wydział II. 
ul, Wałowa 16. oraz Ekspozytury Wydz, II Rawa 
Ruska, Przemyśl; Drohobycz; Skołe; Stanisławów 
i Kołomyja na <Ńsudzie przepustek wysiawionia 
przez władze administratyjne t, j we Twowia 
przez Dyrekcyę Policyi a na prowincyi przez Sta- 
rostwa, 
Rozporządzenie to mie dotyczy osób przesie- 
dających pię ze wschodu za zachód, 
Z. Szef Sztabu: Thutlin pk. Szt. G m. p. 
— 6—- 
WIĘKSZEJ ILOŚCI INŻYNIERÓW, TECHNI- 
IOW, BOZORCÓW BUDOWLANYCH do robót 
Vo yskacyj lnych ma wyjazd poirzebuje pilnie 
or. okr. gen. Warunki płac jak dia VI — XI. 


„kategoryi płac Urzędników cywilnych, Bliższe 


szczegóły przy zgłoszeniu się. Zgłaszać e 
się tax najrychiej u Szefa inzynieryi D. O. Gen. 
(płac Bermadyński sckody Nr. 8). 


Devesze. 


Jak koalicya podzieli Słąsk Ciesz. 

MORAWSKA OSTRAWA. 19 fipca (Pat) 
„Morawsko Sleski Dennik* dorosi z rzekomo 
dobrze poeinfermowancga Żredła praskiege, że 
konferencya ambkasaderów przy rezstrzygniętiu 
kwestyi podziału Śląska ceszyńskiego będzie 
się kierowała ebecnie zupełnie innemi liniami 
wytycznemi aniżeli dotąd. Konferencya cię 
dnia w pierwszym rzędzie kwestye gespodarczo 
a mianowieie podział bogactw węglowych a 
dopiero potem uwzględnione będą kwesiye te- 
ryteryalne. 

Dzieunik tem pisze, że miałaby nowa linia 
gramiczna biedz ed północne- zaekodniego cyplu 
Śląska cieszyńskiego a więc: od Begumina na 
południewy wschód ku Wiśle. Według tej ken- 
cepcyi należałoby wczekiwać, że Czechom przy- |. 
padnie Bogumin, Orłowa i Karwina. „W kwe-|, 
styi tei* jednakże detąd nie zapadło żadne de- 
fimtywne rozstrzygnięcie. 

—o1— Ak | 
Wyniki konferenegi w Spa. 

LYON, 19 lipca (Pat). Millerand przybył ze 
Spa do Paryża w Sebetę wieczerem. Wobec 
przedstawicieli prasy eświadczył Millerand że 
"współpraca sprzymierzenych była serdeczna i że 
Niemcy, kiórey usiłowad się sprzeciwiać stawie- 
nym im warunkem znaleźli się wobec jedneli- 
tego frenłu. Co się lyczy prac kowferencyi, to 
traktat pokejowy przybył w keńcu w fazę rea 
dizacyi tak, że Niemcy wiedzą, ce ien czeka, 
gdyby nie "wykonali tego, na co się zgodzili. 

Ca się tyczy kwestyi węglswej to sprzymie- 
rzeni posiadaj 3 kontraki podpisany przez Niem- 
cy a specyalna Komisya węglowa w Berlinie 
będzie czuwała nad wykowaniem klauzuł doty 
czącyca sprawy węglowej, Gdyby Niemcy de 
6 miesięcy nie dostarczyli 6 milionów ton węgla, 
sprzymierzeni zajmą zagłębie Rażry. Te same 
się stanie. jeżeli Niemcy nie zastosują się purx= 
ktualmie do zebawiązań w kwestyi rozisrajemiu. 
Co do sprawy odszkodowań oświadczył  Miile- 
rand, że międzynarodowa konferencya finanso- 
wa, która miała się odbyć 23 lipca, nie odbę- 
dzię się w oznaczonym terminie, lecz będzie 
odroczona. 


t 


—.+— 


KOZACY BOŃSCY I KUBAŃSCY PRZECIWKO 

t SOWIETOM. 

SZTOKROLM (191 (pca (Pat) Havas Dziemń- 
ki podają wisdoność e Hekdngforsu o powsta 
niu kozaków «4 * šich 1 kubańskich przeciw so- 
wietan. “Annia CTWORA EWAkuowała miasiz 
Rosto. gi agaznoów. 


„DZIENNIE LUDOWY" 


Odezwa prezydenia ministrów stwierdza w 
sposób stanowczy. że deniesienia pism zagra- 
niezaych z dnia 18 bm, o warunkach rozejmu 
odnośnie . de (slicyi wschedniej są fałszywe. 
Prezydent ministrów przed swejm wyjazGem 
ze Spa w dniu 11 bm. otrzymał zupełnie wy- 
raźnie zapewnienia, że 


iinia rezejmu a Śsiicy: wschodniej Będzie rów- 
noznaczue z nią frantu wejsk połskich w dniu, 
w którym rezejm zustacie podpisany. 
Pomieważ detychczas irzymamy |imię Zbrucz, 
ronieważ tę linię mamy nadzieję olkrenić, prze- 
io rząd liczy na to, że będzie mógł utrzymać 
całą Galicyę wscheduią przez czas rozejmu, a 
ce za tem idzie i wywaiczyć ją w rokowaniach 
pokojowych, 

Uskokajająca ta wieść stwierdza zatem, że 
informacye podamë przez „Temps“ z dn. 13 
bæ., a umieszczene w spssób jakoby upoważ- 
nisjący, 
nie edpowizadzją prawdzie. 
Informacye te odneśnie de Galicyi wschodniej 
brzmią : 

5 3. Polska będzie musiała wycofać swoje 
wejska na linie Gredze.Brześć Litewski 


i na punkt pałeżsny e 50 kim. na południowy 
zachód od limewa. , 
$ 4. Wojska sowistów będą mogły posunąć 
Się aż do linii pełeżonej o 58 klm. od tej, któw 
ra będzie zajęta przez armię psiską. 
Odpowiednio do tego komurikatu „Excelsior“ 
podaje już mapę przyszłej granicy rozejmowej. 
Mapa 
pozostawia lwów poza granicą polską 
która idzie gdzieś na Drohobycz, ale jeszcze w 


Mimochodem. 
P SWIAT NA OFAR. 
W ehwi tak pownimej de państwa, spo- | 
wodowanej przeważnie niepowodzeniem naszej @- 
kry pali tarmej na fmozcie, prasa nArOodowWe-dezao- 
kratyejzny i fwsweżza maa Tołsrewna jej perean, u- 
kechen i pióremwspóiredatorów; po- 
etanowila dać skoataaanu społaazeńatwu lełscye 
ją Rpa fak aie powinno pnowadzió afenzywę 
a fo wafe "myśli wejskowych'* Dowbór.Mudni- 
kiego i "uwag cywiinych'* Niewazt Nawaczyń- 


Na [zele kaktoj jerdy podzìi z kupetem dyaka- 


- winnego wyicyowca arcynarodowy pihenek zs 


«Słowa poisiga‘, zgjożdueją z Maczow war 
Szawscy pycerae ttwugnoszówii z dział nef- 


kalibru niczem grubej Berty, bgje r” | 


gan p. Paderewstuapo "Rzecapospałitać*. 
Itwszystaśe te pocisk i pay impet syak po- 
tezowanego amerykańskimi calarani wymierzony 


© ies Lwowa, 


w pasie neutralnym. Znaczy to więc w każ- 
dym razie, że nawet według wersyi paryskich 
dzienników 


Lwów w razie rozćjmu nie byłby zajęty przez 
beiszewików, 

choć już nie byłby chreniony przez wojska 

polskie. Czy w pasie neuiralnym utrzymywa- 

iyby porządek jakiekolwiek cudzoziemskie wej- 

ska, czy też tylko miejscowa milicya obywa- 

taliska, nie o iem niewiadomo. 

Z iniermaeyamii „Tempsa* poniekąd zga” 
dzają się infermacye, które 13 bm. egłosił dzien- 
nik belgijski „La Natien*. 

Warunki ce do Galicyi wschadniej pedane 
tam zast-ły w formie edmiennej: zamiast o 
Lwowie jest mowa e Przemyślu. Widocznie jest 
przytem pomylka („eonest* zamiast „est*), za- 
pewne miała być: „e 50 kim. na południowy 
wsenód ed Przemyśla", cshy wychedziło mniej 
więcej na jedue z informacyami „Tempsa*. 

Według telegramu. wysłanego przez kores” 
ponder!a „Przeglądu Wieczornego" ze Spa 16 
be, minister Benar Law podczas przemówie- 
nia w Izbie gmin, pedając warunki rozejmu, 
jake punkty graniczne wytknął : 

Urodns-UWasówha Kiemirów Brześć Mitewski- 
Uśclnyj|) Hrubieczów-ryłów, a następnie na 
zachód od Kawy Ruskiej aż po Marnaty. 

Linia poprawadzema od Rawy Ruskiej aż po 
Karpaty pezestawia Lwów peza frontem pol- 
skim. Mamy więc de czynienia ciągle jeszcze z 
jakieś nieporozumieniem. 

Desłowne ogłoszenie warunków zapobiegło - 
by byłe najskuleczniej temu niepekejo wi o los 
Lwowa, któremu dzisiaj przeciwdziaia odezwa 


p. Grabskiego i urzędowe komunikaty. 


Za rubryką tą redakcya nio odzowiada, 


Misya Iranenska do wysyłania robeńiitów 
do Frameyi 


zawiadamia, że przyjmować będzie robotników 
rolnych (nawet z roszinamii) i niekwalilikowa- 
nych górników w Miejckiem Urzędzie Pracy wa 
Læowie, ul. Kufewskicga 11., 1i. piętro aż do 
11. sierpeia, w dzień odjazdu traneportu. Za- 
robek do 3.930 Mk. miesięcznie wraz z nirzy» 
maniem dla robotników rolnych W keralni 
225 Mk. €o 325 Mk. dzieumie bez utrzymawia. 
Fetrzekna legitymacya z fotografią z piecząlią 
urzędu gminnego. Wiek ed 26—48 lat wyma- 
gamy. Podróż bezpłatna ze Lwowa. , 3-3 


w ktconę... całeści państweę | bezpieczeństwa pU- | „ET 


baoznego na które w wisGźikstygi alaku mepiera- 
ja euki czerwokogwardićjoów Trockiego z ie. 
dnej pirony a z drugiej jego kosabacanci "Sirońwcy 
Waszewscy tt tui quar. 

Ale brom się jesze5 twierdza Granpaska i raz 
mo Fazi eci jeszcza po urajkt wieść; że ataki boi- 
szewiewie fzostały na fakin a 'tefim przaiwó* 
wstrzyneane, Słowo Polsie* ghoufiuskowano a 
«Rzeczpospolita ga artykuly o treści anizcpań- 
|" pawieszona. 

I gda ts wiadomości tek twaczne nirgravAłz- 


NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
=: WSZĘDZIE DO NABYCIA, :: 


s fayta Tow. Ame LWÓW, ml. Zielona | 28. 


podobne a tak jedn prawdziwe w Swiat | budza | ay 

w kawichrzonych móngpowaścach czętsłałków “ua | EB 

radowej' prasy | Wk fuż cierpiących na kołowa: | + 

cisnę (polityczny, zamęt i chaos podobny Temu; 

który: Sang w pierwszych dniach stworzenia. 
br. sk, 


LUDOWE TOW. WYDAWNICZE stow. z o- 
graniczoną por. we Lwowie Na Zwyczajnem 
Wainem Zgromadzeniu z dnia 18 maja b. r, za- 
padła uchwała O podwyższemiu udziałów 


lne 100 mk. Nawoprzzzstępujący członkowie pla- ` 


,cą 10 mk. wpisowsga. Udziałowcy otrzy- 


25 MARZĘ kosztuje e S adresu w 
“Kalendarzu fudowyrn“ na r. 1921 w formie jak 
zeszłego moku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów it. d, by. spezyji 
wyć 1 swe adresy równatześii? Z należętością 

dresem: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwów; 


waja, 25 proc. zmľżkxki przy prenumeracie 

«Dziennika Ludowego“ i takąż zniżkę przy za- 
kupnie wszelkich wydawnictw (ksie- 
dk I broszur wydarrych jego nakładem), Wzywa 
się udziałówców, aby jak najprędzej uzupełniii 
swoje udułały do obecnie Boeri wysokości 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


0 ccermokratyczmą komatyctucyę. 

Ne piątkowem posiedzeniu sejmowem roze- 
grał się jeszcze jeden akt waiki żywiołów demo- 
gkratycznych o uB.rój państwowy i Erbiwu skoń- 
czył bię przegraną, Prawica sejmowa z caią kon; 
Bekwencyą i zaciekłością dąży do zapewnienia 
sobie przywilejów, aby w ten sposób utrzymać 
się przy władzy. 

Jak już wiadomo, posłowie socyalistyczni po- 
stawili wniosek o odesłanie całego projektu kon. 
sfytucyi Ho komisyi, aby go uzgodnić z wolą więk- 
szości społeczeństwa w duchu demokratycznym. 

Z ramienia P. P. 3. przemawiał poseł tow. 
Czapiński: 

W. tym momencie, kiedy kraj cały organizuje 
obronę przed nawałą bolszewicką, musimy stwier- 
dzić wobec ludu polskiego i wobec całej demo- 
knacyi zachodnio-€uropejskiej, czem jest Polska. 
Musimy stwierdzić, że Polska jest demokra- 
cyą, że nie jest żadną oligarchią arys- 
tokracyi, biurokracyi i płutokracyi; 
nie jest państwem przywilejów, nie jest 
państwem pańszczyzny , jak to mówi Trocki; lecz 
jest państwem demokratycznero, ' 

Dlatego „ażeby wzmocnić Iront wew 
netr zny, ażeby cały lud pracujący z wiarą ì 
siią |mógł pospieszyć na obronę zagrożonej Oj. 
czyzny, jnusi wskazać temu ludowi że najwyższa 
neprezentacya Narodu, Sejm, Ustawodawczy; mo- 

senoj twardo stoi w tym. decydującym momerf- 
cie przy zasadzie demokratycznej, nie, zaś obraduję 
nad przywilejami. Obradowanie teraz mad przy- 
wilejami, nad wybieraniem Naczelnika Państwa 
przez Izbę Wyższą, tworzenie tej Izby Wyższej 
byłoby pnowokacyą, rzuconą ludowi polskiemu i 
rzuconą w twarz demokracyi zachodu, 

Wysoki Sejm musi — jeżeli przeciw nam po- 
swwają się wojska bolszewickie ze sztandarem 
dyktatury, bynajmniej nie socyalistycznej; lecz dy- 
ktatury, która zawiera w sobie oligarchię; to; 
co ffazywa się w Rosy) "komisanadierżawje ', prze. 
oiwstawić (zasadzie bolszewickiej mocną a w;eh 
ką basadę inną, tę zasadę, która była stworzona 
przez całą historyę zachodnio-ei jską : bo 
przez pały wiek 19, począwszy od wiefkiej rewołti- 
cyi francuskiej, to jest zasadę demokracyi. 

ie wolno w tym momencie, kiedy chodzi 
o ko, żeby nie zapłatę dać ludowi; jak mówią per 
wne pisma, ale żeby mu dać wiarę Siłę i sence 
meroj i odeprzeć demagogiczne próby Trockiego, 
nie wolo podsycać agitacyi bolszewickiej twien- 
dzeniem, że Polska organizuje się jako kraj przy- 
miilejów. 

Utopić w tym momencie kwestyę konsżytucyi, 
bez żadnej odpowiedzi rozejść się spokojnie na 
ferye letnie i bostawić fed nasz pod ten wraże- 
nem, Że Sejm stoi przy zasadzie przywilejów; 
przy zasadzie Izby drugiej, Izby panów — nie 
wolno. Dlatego, że to dezorgarizuje tę moralną 
rezerwę społeczeństwa, która tak nam jest po- 
'trzebna w danej chwili. |= 

Sejm raczy przypomnieć sobie, że nietylko 
w danym momencie chodzi o nawałę bolszewicką, 
lecz 'woęółe zajmujemy niezwykie ważny, nie- 
zwykłe odpowiedzialny posterunek w Europie. 
Znajdujemy się pomiędzy Niemeam$ z jednej stro- 
my ji Riogyą z druty. I*w tym momencie, w 'iejicięp 
żkiej (sytuacyi musimy tworzyć ustrój taki, mu- 
simy tworzyć wiarę taką, aby fud nasz, aby na- 
ród pasz poczuł się tą jednią moralną tą zorga- 
nizowaną Siią mioralmą, bez której mu trudo 
będzie (przeżyć i te chwile bieżące i chwile ju- 
trzejisze. 

Szanowni panowie zechcą pamiętać, że kwe- 
siya socyalna w Europie jeszcze nie jest rozwią- 
mana. Ge iu nas w kraju materyatu palnego nie 
brak Glosy protestu); zechcą zważyć. że mu- 
smy (na wszelki sposób nie pódsycać do we- 
wnętrznej miczgody iw tym momencie, ale stworzyć 
wire i moc u fudu polskiego. 

Wobec tego w tym momencik rozejść się nie 
dawszy tj wiary konłecznej hudowi polskiemu 
gbyłoby tbrodnią ze strony Sejmu  ustawodaw- 
czego, L 

Kto hce walczyć z zasadą bolszewizmu, 
niech (tworzy warunki w zasadzie demokra- 

My rorumiemy Bbbrze, że demo- 
kracya jest tylko farmy i dopiero historya, wałka 
'ilas pobotuiczych i walka chłopów napełni tę 


formę treścią socyalną, Ale odmawiać w tymi: mo- 
mencie fwielkim nawet tej formy demokratycznej 
i odrazu stwierdzić, że Sejm usgtawodawczy; któ- 
ry wyszedł sam z powszechnego głosowania od- 
ważył Się w tym raomencie stać przy zasadzie 
przywiiejów, byłoby rzeczą niemożliwą, 

: I (dlatego powiadam, że jedynem wyjściem 
tutaj jest nesz wniosek, wniosek kolegi Niedział- 
kowskiego, który odsyła cały projekt komisyj z 
powrotem No komisyi z żądaniem i poleceniem 
tej komisyi, ażeby przerobiła ten projekt w kis- 
runku demokratyc:nym. To jest jedyny. wniosek, 
który (jest do' przyjęcia w momencie obecnym 

Przystąptono (do głosowania. Wobec wynikłych 
wątpliwości, Marszatek zarządził głosowanie ridd 
wnioskiem tow. Niędzjałkowskiego przez drzwi, 
Za (odesłaniem do komisyi głosowało 144 posłów, 
przeciw 162. Wniosek więc upadł. (Wrza- 
wa fpa lewicy: tow, Czapiński woła: cała odpo; 
wieć: alność ppada na was. To są najlepsi por 
mocnicy Trockiego. Głosy na wiley: Bołszewicy! 
Gracie (ua rekę bolszewikom! Preca z tym, Sejmem! 
Precz z taką konstytucyą!). 

Kiedy (wrzawa nieco się uciszyła, na mównicę 


POCZTOWCY ORGANIZUJĄ SIĘ 
yz REM P. P. 8 
W biegłym tygodniu powstała w Krakowie 
grupa bocyaiistycznu złożona z przeszło stu człon. 
ków-pracowników pocztowych w Wiełkim Kra- 
kowie. Odbyte dnia 11. b. m zgromadzenie kon. 
stytuujące, taznaczyło jasno; że utworzenie gru- 
py pocztowców PPS. niema ostrza przeciw Zwią- 
zkowi zawodowemu pocztowców Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, który — Go z żalem podnoszono — 
dotychczas (nie nie zrobił dla polepszenia ma- 
teryalnego położenia służby pocztowcowej. Na 
temżd zgromadzeniu grupa się ukonstytuował, 
SRDOSE Zza ABEC CEO PTO AZ E i 
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_Endeckie plany. 
Korespondent paryski „Robotnika“ donosi: 
Pisaliście w swoim czasie, że p. Stefan t:Dą- 

'browski wysłał zagranicę p. Paderewskiegó* ja- 
ko agenta politycznego. Prasa endecka zaprze- 
czała temu, ale teraz — widzimy p.' Paderew- 
skiego w Spa. P. Paderewski intryguje usilnie 
przeciwko Piłsudskiemu. P. Padereweki zobiega 
e wzgiędy Młoyd George'a i o protekcyę dia 
swojej kandydatury na Maszelnika Państwa. 
Endecy obecnie zamierzają tak samo służyć 
Lloyd George'owi, jak siużyli Giemenceau i o- 
biecują mu, że przez reakcyjne rządy w Polsce 
f ciche porozumienie się z Niemcami 
tamę bolszewizmowi rosyjskiemu. 

| | —40— 
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Wiec inwakidów w Krakowie. 
KRAKÓW. 19 lipca (Pat.) Wczoraj odbył 
się w ujeżdzialni przy ul. Zwierzynieckiej wiec 
inwalidów w sprawie stanowiska wobec odezwy 
Naczelnika państwa. Uchwalono 'rezolucye -do- 
magające sią powszcehnego poboru. i udziału 
przedstawicieli związku inwalidów w wojsko- 
wych komisyach kłasylikacyjnych. dalej uch- 
wałono wysłać do Naczelnika państwa telegram 
opiewający: „Odezwę przyjęliśmy jako rozkaz i 
stajemy do służby, jaka jest odpowiednia nasze- 
mu kalectwu.* i i ; 
Po wiecu rozwinął się pechód, w którym 
wzięły udziaż setki kalek w kułach i laskach. 
Niesiono potrety Naczelnika państwa i generała 
Haliera. Pochód doszedł do rynku, ,gdzie po 
odspiewaniu Roty rozwiazsł się, ; 


— oto 
Wulkan meksykański. 
NOWY JORK. 19 lipea. (Pat) Z Meksyku 
nadchodzą wiadomości, że aresztowano tam 
4 generałów rewołucyjnych. Gonzales, który 
dawniej kundydewał na prezydenta, uchodzi 
ogólnie za przywódcę rewołkueyi. 
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| Polskę judową, 


wstąpił tow. Moraczewski i stwierdził. że 
Przegląd spaieczny. 
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Mr dod 


całe głosowanie odbyło się nieformalnie, gdyż 
brały (w nim udział osoby nieuprawnione do glo- 
sowania. Pos. dr. Dymowski został wykłuł 
czony tia imiesiąa z sejmu, wobec czego nie nyal 
prawa (głosować! Głosowanie zatem jest  nie- 
wiażne. : i Ý 

Po tych slowach tow. Moraczewskiego zrywa 
kię Qa fewicy istna burza. Padają okrzyki: Precz 
ze žłodziejem! Wyfzucić go ze Sejmu! Tow Zue 
ławski (woła: P, Marszałek ze swego fotelu por 
daje rękę złodziejowi! Marszałek mówi koś do tow 
Żuławskiego, ale słowa jego zostają zagłuszone 
okrzykami: Precz z marszałkiem! Precz ze zio» 
dziejską bandą Dymowskiego! Szubrawey! Unie: 
wrażnić głosowanie, w którem brał udział złodziejł 

Wreszcie (marszałek z trudem przychodzi do 
głogu i wyjaśnia, iż wyrok ten wszakże wykłw 
czający pos. Dymowskiego ze Sejmu wchodzi w 
życie (dopiero z chwilą doręczenia go pesłową 
Dymowskiemu Wyrok ostatecznie zostal podpisa= 
ny w czwartek, nie było więc czasu na doręcze» 
nie (21), 

Zamiast podziałać uspokajająco wyjaśnienie p. 
Marszałka 'wywołuje jeszcze silniejszą wrzawę. 

Posłowie z P. P. $. opuścili salę obrad, po- 
czem złożyli znaną dekłaracyę, w której zapowia» 
dają Qezwzględną walkę o demokratyczny ustrój: o 


wybierając ido zarządu towarzyszy: Teppera Jó- 
zefa przewodniczącym, Koppa Henryka zastęp- 
cą, Pacha Józefa sekretarzem; Strzelbickiego Ed- 
warda zastępcą, oraz * Bakowskiego: Drabikow- 
skiego, $chnercha i Walentę skarbnikami dla po- 
szczególnych Urzędów. Zgromadzeńie, po prze- 
wmówieniach tuw., Packana; Kopfa i Teppera u- 
chwaliło odezwę do ogółu pocztowców, wzywa- 
jącą (do wstąpienia do szeregów organizacy; pod 
satandan krs., która nie dąży do rozbicia Zwią- 
zku (zawodowego, przeciwnie — dąży do oczysz- 
czenia stnosfery w tymże Związku, który do- 
ftad pic dla pocztowców nie uczynił, 

ocztowcy, których miejsce jest w szeregu zor- 
tanśzowanego proletaryału fareszcie przejrzeli. 
—4— 
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Czesi za plebiseytem na Śl. Ciesz. 
PRAGA. 19 lipca (Pat) 'Dziennik: ` czeskie 
donoszą : Słychać że wszyscy członkowie zağ- 


ranicznej  komisyi zgromadzenia narodowego 
złożą mandaty z powodu stanowiska Benesza. 
A mianowicie zarówno komisys spraw zagra“ 
nicznych, Senatu jak lzby oświadczyły się w 
w czasie głosowania w kwestyi cieszyńskiej. 

Jednomyślnie za przeprowadzeniem pieby- 
scytu. Z tą dyrektywą komisyi spraw zagra- 
nicznych Benesz wyjechał na konierencyę do 
Spa, gdzie podpisał z Grabskim umowę, na 
mocy której zgadz się na porzucenie plebiscytu i 
rozstrzygnięcia kwestyi Śląska . cieszyńskiego 
przez koalicyę, Z tego postępowania Dr. Benc- 
sza wyciągają obie 'komisye . spraw zagranicz- 


za |nych konsekwencye twierdzac, Że stanowisko 


Benesza koliduje z ich poglądami, w obec cze- 
go ma się do czynienia z aktem . samowolnym 
Benesza. 

Komisye spraw zagranicznych są zdania, że 
Benesz powinien był albo bronić stanowiska 
parlamentu czeskiego, alno też zakomunikować 
mu, że przyjął inne zobowiązania. 

—4a6— 


- Trocki chce dyktować pokój. 
KONIGSWUSTERHAUSEN, -19 lipca (Pat), 
Radio. Jak donoszą dzienniki moskiewskie z 17 
b. m. na odbytem wielkiem zgromadzeniu o- 
świadczył się Cziczerin za natychmiastowem pod- 
jęcierm rokowań pokojowych z Polską, natomiast 
Trocki protestował przeciw temu twierdząc, że 
pokój mie powinien być prędzej, że pokój nie 
powinien być prędzej zawariy, aż czerwona ar-' 
mie wkreczy zwycięska do Warszawy, 
S$— 1 
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Legendy o złocie rozyjskiem, 
KÖNIGS WUSTERHAUSEN, '19 lipca (Pat)., 
Radio. Z Kowna donoszą: W traktacie pokojc-: 
wym zawariym między Litwą a Rosyą sowiecką, 
Rosya zobowiązuje się zapłacić Litwie tytułem; 
odszkodowamia 3 miliony rubli w złocie. | 
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Głosy prasy zag 


PRZYJACIELE I WRÓG 

Nad Polską ściągają Się groźne mury; bez! 
„wzgłędu ma to, jak nazwiemy nawałę zbiiżającą 
Kię ido jej wfóż, wojskiem rosyjSkiem; czy “‘bol- 
szewickiem'”, czy Idzie na nas Rosya brusilowska 
czy Rosya sowietów, ściągnięta coprawda z je- 
dnej strony butą rządy í partyi wojennej_z dru- 
giej niedołężną i zbrodniczą dypłomacyą naszą, 
niebezpłeczeństwo la Polski jest wielkie. Ale w 
chwili tej krytycznej naród *sprzytnierzeńczy', na 
który tak bardzo liczyły nasze sfery rządzące 
wpędzając mas w to nieszczęście, bez względu 
na bbozy ma dla nas jeno rady i inwektywy: 
rady hanisbne, a i oskarżenia wymierzone nie |— 
przeciw twłaściwym winowajcom, lecz przeciw 
tym własnie, co od początku wojny wołali o 
pokój i o sprawiedhtwy pokój. 

Notujemy (dziś dwa głosy prasy francuskiej 
która teraz sprawie polskiej poświąca obszsrne 
art; „uły. 
| W „Victoire“ Hervćgo, "przyjaciel" Polski; Bur- 


| 


l 
tew zamieszczą ałarmujący artykul-odezwę żę 
"dającą od koalicyi wydatnej d'a Polski pomocy. 

Jeśli wierzyć mamy — powiada specyalnemu 
wysłannikowi maszemu na konfarencyę bruksel- 
ską. Lenin tworzy już rząd; który chce Połsce 
narzucić(?), a pa cze którego stanąć mają Dzie- 
rżzyński, szef czerezwyczajki ajent niemiecki Für- 
stenberg-Gartietzky oraz Radek. 

Burcaw pyta, Rzy koałicya w 'tej chwili groźnej 
chce pozostawić Polskę jej losowi? Tego nie wolno 
je. robić, niach pomoc jej da jak najspieszn ef. 
Ale pie bez zastrzeżeń każe jej pomocy ukziefėć. 
Połske popełniła szereg biędów: zamiast usfuchać 
*«patryotów rosyiskich“: i animi pójść ma zuiszcze- 
mie bolszewików i bolszewizmu, połączyła sie z 
Petiurą, (aby rozczionikować więtką Rosyę. Koalicya 
zaś patrzyła obojętnie na te awanturę. Burcew 
przebaczy Polsce ten krok, jeśli dalej walczyć 
będzie z z bolszewizmem, ate już pod innśm; hasłem; 
gdy gdy ótwance | jawnie złączy pię z nęeprzyjaczó- 

dE oł z rosyjskimi Dap celem 
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Najdroższa ofiara. 


TUSTANOWKE, w fpcu. 
Omya następujące pismo: 
Równocenie z Motor wysyłamy na rece Sza- 
nownej Redakcji przekazem pieniężnym gotówkę 
w (moacis 1310 Mep. (tysiac trzysta driesięć Marei 
potskich) tytułem daru, dla nasząch serdecznie u- 
kochanych bohaterów — na froncie. Powyższą go~ 
tówzę (i Ebrano z rj — odbytegn popisu dzia- 
twy [sakolnej w dni: 1-go lipca b, r. połączonego 
r wystawą rysów i robót ręcznych kobiecych. 
"Zaznaczyć (wypada, że tai popisy dziatwy szkol- 
pej *- jak rówmisź i wystawa wywarły na rode- 
nach (Milne wrażenie skuttcziej pracy, Po nau- 
cnycietach — tudzież o zadowsłenie — i 
wysokie Emene. 
Na dowód "R" za tak skuteczną pracą 
— |tożyli rodzice da p. nauczyciełek — tytułem, 
‘honoraryum. po 450 t j. 800 hip. Obie Panie 
przyjęły ten dar od pol Taawa z pozie 


Z Prze 


ROZPRAWA KARNA Z EPIZODEM DRAMATY- 
fa CZNYM. 
Przed bat, sądem wojskowym toczyła się w 
czwartek 15. lipca br. rozonawa mrzeciw Por. 
w (P. Józefowi Friedmanowi, komnenliantowi dwor- 


rca tw Dobromila, oskarżonemu o zbrodnię gwak Matke 


tu publicznego „pezelsiionego rzekomo przez mie- 
bezpieczne pogróśki na Katerzynie i Antenísie 
Wiech z Nianewic ad Duśkowice (pow. Jare- 
słow), (Czynu tego mial się por Ftydman dopi- 
Gać, mpominając ele o dług; z którym Katerzyn. 
Zdj kalegała jego Ojcu; wiati. dóbr 


Rozprawa ła zasługuje na uwagę ze wzglądu 
ha pewien charasterysiyczny Epizod o dpóć cieka- 


„DZIENNIK LUDOWY” 


pamiezmeja 


OWIE 'WARCI SIENE. 


Z 


izaświecono świece przy krucyfiksie, Wiecho- 

wa geczęła drzeć na całym ciele, rozpłakała się 
£- wciąż spogi iądając ku drzwiom od kurytarza 
oświadczyła, če przysięgać nie będzie. Fodczas 


Drugi (artykuł ceytamy w *"Humanifó", Zbroj- tej pceny matka podniosła krzyk na kurytarzu i 
na rewolucya niesie polskiej reakcyi cios śmier- | zaczęła pię gwaltownie dobijać do drzwi tak, 
temy. Polska reakcya staje wobec konsekwencyi |że tylko z trudem udało się straży rozjuszoną 


swej zbrodni. Rewolucya prosetaryacza lada chwi- 
la uderzy o panowanie burżuazyi, podminowane 
zewnętrzną kięstą itd. Lud polski oszukany przez 
wyzyskiwaczy swych i *slużaiców tychże, z e- 
*tykietą secyśllstycznąd ochodzi do coraz wię- 
kszej świadomości swoich interesów. 
Wychowawozynią 1 i psauczy czelką kiesy robo- 
tniczej w tym względzie byłe była partya komurz.tye 


tn ła paz sity- 


cma w w Polsce, b która prowadziła pracę swcją 
mimo najsroższych prześładowań. Od chwili, gdy 
wojska smperyalistyczne cofnęły sis, nie ustają 
w Polsce (treji i kłemonswacye przez nią wywo- 
ane, gdy PPS. “godas Sakcya H miedzy- 
narodówki“, solidarygowała się z awanturą wo- 
jenną polskiej neakcyl. 

Następuje (szereg inwektyw przeciw DESS 
Daszyńakiemez i Liebemmanowi; szli oni zrazu z 
ĄAustryą i Niemcami, Śmiej popierać ( 1) legiony 
Pizsudskiego ** pod pretekstem odbudowania n e- 
podiegiej Pota, "nienodegpiejć pod PR AE 
tem Wihełmn II i Franciska Józefa, a potem sta 
neli po stronie imperyaliamu ententy, gdy zwy- 
ciężyła ta ostania. Micssając prawily, które iker- 
pretują po Swojemu, jek wstąpianie Daszyńskiego 
do kola potskiego, z kłamstwem; jakoby Daszyński 
zasiadał był w Radzie stanu Besetera... autor 
kirtykułu radzi, by partye socyalistyczne nie przy- 


|jęły teraz „emisyl* Licbernmana, który zapewne 


zechce (usprawiediwić oftBnzywę polsią, tsk; jak 
przybył przed rokiem do Paryża cəalem "'uspra- 
Spówiena' ( ?) sfrasznych pogromów, jakie sze- 
rzyjy wię w Poscas bo wałca ž Ukraińcami 

Toteż zdaniem ertywułu reaxcya polska zasłu- 
guje ma karę, która teraz dokonuje się nad nią ! 
łos kaś partyi połsiiej socyalistycznej związany 
jest poisile z lossm tej renkcyj, albowiem łączyła 
się m tą ostawią w zbrodni. Prołetaryat AE 
zemci bię nad jedi i drugą, 

Oto iak ponformowaoe są sfery wszystkie 
—. | naszych «sprzymierzeńców j u kogo tych ine 
formacyi miat 


kowaniem, me prztznaczyły go Œa polskich bo- 
haterów pa froncie. Doliczając do tego zebraną 


' talność. 


kwote z puki w kwocie 410 Mkp. (Czterysta | 


kluiesięć [Mkv) przy oglądaniu wystawy — © 
uczyniło razem kwotę 1310 Map. Uarsszekny tedy 
Szanowną Redukcyę o umtoczczenie tych kiika 
skw w ramach swego dziennika jak równi i o si- 
desłanie bowyższej kwoty 1310 Wip. do imiejsca 
przezanczenie. Zxazaczyć musimy że wystavm ry- 
punków i póbót ręaanyci, trwała db 11-go lipca 
1920. Dzieci szwolne wobec pubicznońci z roapro- 
mimisna twarzą i uciech} zabierały do sęsbie, 
swoją pałonoczną prece. Na małą pamiatke zdjęto 
fotoeraśke idziatwy szwołaej p. nauczycielek Í ro- 
daców. (Zajęicła dokonał p. Szumikaski bezpłatnie a 
kwotę 150 Mkp. złożył też na ten cat. 


„Jedsa z obecnych. 
Kwotę powyższą orzik 1 praekażemy 
ją (w => i piezawałna ręce. 


Aa 


mysia 


wem hapięciu dramatycziem. Ktady mianowęcie 
Antonina Wiech misia złoyyć świadaciwo przed 
trybunałem wejakowym zjawia me tuć za mìą 
jej mata Katarzyna, będyca rówaśgeż świadkiem 
W jsarawie tncząDuj przeciw! por. Friednenowi. 
ę oczywiście wydalono ze sai co nie poszło 
tak gładko, bo Wieckowa chciaża podczas zeznań 
oórki bonisersèa być ebneną. Kiody ta jednak 
w Boźcu znalazia wię przeseń na korytarzu są- 
dowym, przystypisza Go przeskichania Górki, któ- 
re kapodaia do protoksłu szczegóły bardzo ob- 
ciążciąca tuianowicie, że oskariosy psrwematie 
bił lą, poszturkiwał — wygraża! harepem itp. 
Ki jednak trybunał postanowił przystąić do 

Kwiadka tego i w tym celu tuż 


|! 


kobiete usunąć. Tymczasem w sali zgaszono świe 
ce. IWischówna się uspokoiła I kEnów podjęła swe 
zeznania, obciążające oskżarżonegc tak samo; jak 
poprzednso. -+ 

Przewodniczący trybunału wojsk, oznajmia że 
Wiechówna złoży przysięgę na swe zeznania i 
poleca sesświecić świece, 

I fnów powtórzyła Się scena poprzetlnia. 
Wsiechówna uderza wpłacz, dostaje drgawek; jest 
bliskz taku bisterycznegp|  okwiadcza, żę nyc przy 
Sięgnie Ea żsdną ceng, 

Trybuneł pie wysnuł jednak konscekwencyi z 
tego zachowania się świadka, nie użył środków 

przymusowych, tylko — po skończoaej rozpra- 
wie (wyleje wyrok uwalniający porucz. 
Feiskknana ù winy”? kary. ; 

Jasnem było, że *Antomna Wiech; córka — 
pozostawała pod przemożnym wpływem matki 
swej, twpiyw ten jednak pryskał w płomieniu świec 
alaa e bby Trybunał odebrał od świadka 
przysęgę na Poe zeznania, T 


NARESZCIE MAMY. — -NOWA EPIDEMIĘ. 

Przemyśl koncentruje coraz więcsi epidemii. 
Świeżo meznana kronika levarska szerzenia się de- 
synteryi, karówno w mieście jak i na Zasariu. 

R 
PRZEMYSŁ NAFTOWY — BÓJKA — WYROK 
w SĄDU POLUB. 

Dziwnym €'afem stało sie miasto nasze mały 4$ 
ośrodkiem rucuu naftowego. Zawiązało się tu też 
już kilka spóick zaftowych, są silne zaczątki han, 
du truttowego, panuje już dość rozyałęziona spo- 
jkudacya, przyczem nicbrak oczywiście odwowie- 
dniego urozmaicenia, swarów i nieporozanień; 
świadczących o twretrwł» i nerwach przemysiowo- 
handlowych. 

Osnesdej p. p- vybuchlo take dość boł‘sne 
ieporozumienie między dwoma mafciarzarnj w 

estauracyi Europejskiej, przyczem “edna laska u- 
epia eniszczeniu w boju nierównym. Pewodem 
zwedy pył jakiś interes naftowy. v 

Sprawa poarła się o sąd podubowny, który 
iście sałomorowym wyrokiem uwieńczył swą dzia- 
(Albowiem mietylko ułarał uczestników 
walki, pla marietnouaj "ee Andada nisłakiego 
| p. lńeurycego Antbaefa, pośrednika naftowego — 
za puszetenywóć hupe I odważę godmości w 
sprawie powyższej. 

Wyrok t:go sądu polubownego i faki usta- 
towienia sądu takiego dla sprawy, powsiałej na 
tie interesów nnfcierskich, świadczy v tem; że 
w $aieście istuieje pewna sfera na rasie nieliczna, 
która przemysiem nalciearskim zajmuje się zawo- 
(dowo, przyczem uświęciia się już nawet pewna 
| prawicdia jmordkiości, obowiązujace przy zawie” 
ramiu interesów o brutiach, nettach itp, wyna- 
laskach obrotu naftowego. 


- 


Francya umywa ręce. 


PARYŻ, 19 lipca (Pat.). Havas. „Temps* po- 
daje: Rządowi fraucuskiemu znane były wszysie 
kie warunki rezejmu, podane przez Anglię w 
celu położenia kresa wieprzyjacielskima działa» 
ziom armii rosyjskiej i polskiej. Rząd francuski 
nie utrzymuje żadnych stosunków politycznych 
z rządem sowietów, to też nie miał żadnej pod- 
stawy do przyłączenia się do wystąpienia Àn- 
slii, w którema nie uczestniczył wcale. Zresztą 
nie jest rzęczą rządu francuskiego protestować 
przeciw warunkom podawanym przez rząd an- 
gielski. 

—e.>— 


Bela Kuhn zniki. 


PARYŻ, 19 lipca (Pat). Bela Kuhn, który 
otrzymał pozwolenie na udanie się przez Cze» 
chosłewacyę do Rosyi zniknął. Gdy pociąg,, 
którym jechał Bela Kuhn, przybył de Bogumi- 
na, znaleziono wagon jego pusty. Zniknęli też 
jego towarzysza. 


l 


b: a 


5 l „DZIENNIK LUDOWY: g M 178 
wisiki, sensacyjny dramat poor 
mma w 5-ciu aktach ME: KARON 


wyśwrietia Obecnie ul. Trzeciego Majź 11 


Dostawa zawńiaków”: 


Miejski Zakład aprowizacyjny we 
| Lwowie, ul. Bema l. 28. zakupi w Mało- 
polsce większą ilość 


wczesnych ziemniaków 


w przesyłkach wagenowych Z dostawą 
w ciągu sierpnia. | 


„«ferty pisemne przyjmuje Zakład. 


ii JAG apronta. 


WOROOCHLL.WYJMM i PATTER 


= ŚWIERZBY = 


WTZ L>POTEJ OW jako Kromi W TE 


MAŚĆ Dr.HELMERICH: 


CENA: 10 Mu. 20 Mk i 30 Mik. 
MYDŁO DO TEGO: 7 Mk. 
ZIÓŁKA KREW CZYSZCZĄCE 5 Mk, 


NBD TMT BIEL. AD t TERO 


LHA PUA EE 


d af 5 w dorożka w bar- 
Inż. m Libański. Pewóż HEA dg sa 


aj SINE nie na sprzedaż. Wiadomośc 
d ed 3 do 8 wieczór. Leszczat., 
I | AIN f Zamarsiynów Lwowska I. 48. 


31—6 
dd NA CZASIE) 
aparat do sprze- 


Treść: Wstęp. — Wzresty Piwny dania, Fabryka 
drożjzny, Sprawa rolna, skórek, Jagieliońska 16. A 
wład preaukcyi przemy- 
słowej, klęska miast, pa- 


skarstwo, korupcya i ła- Szamoiowe 


ownictwo. — i = 

semanita — Koastysicegły około sto całe'i po- 

tucya, rząd i władze T fówki sprzedam tanio. Wy- 

Zakończenie. Rar 2. 
Ao mabycia we wszystkich księgar- In | egzminoware- 
niach i w Ludewcm Tow. Wyśaw.. Pa B0Ż 90 przyjme 


-a 
Zańdad dentystyczno-techaiczny |, 


Lygiauata Pekel Banka 


srykonuje ,wszełkie , roboty weatug 
najnowszych systemów 

„Ak POPR: pe i aagraniczne po- lwów, kszimierzowsita 17, pasat. , 

zi T AA a EDMUND LAUB, b Mmaoraznanazoonenzonnzpazannaszencł 

Na SłąsK CieSZYŃSKI|w. Jagiellońska 15. 4—10 A = W" "=" zy 

samodzielnych | 4 LUDOWE TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 


we Lwowie, u. Sykstuska i. 21 sig an pod „palacz* 
Cena 5 Mk. 


Ide biura Sekoływskiego. 


Obuwie 


aaran | | ž = OZ E aE NOZ 


RPSREZESENKÓW 


potrzebny jest pierWszo-|mp, o 
hik dont i Slusarzy” panie J Lwów, Sykstuska 21. — Telefon Nr. 24. _—; w rułonach niż w pudełkach :— 
(eCRĘIK GERIYSTYCZEY | USZTNiaW. JANUSZ, Lwów | i jakość ta mama! 
JSIYCZEY | indego 3. 5—1| $ pr. ADAM PRÓCHNIK | 


mogący ewentualnie samo- 


dzielnie prowadzić zak ład. > £ kosmetyczny | Bf 
Obie staży może maste ikStytuł SzmekĘO || ay KRACYA . 
pić 15 sierpnia lub i września ip gg TE DET yii 


KIEGO pi. Dąbrowskiego 1. 


b. r. Warunki we dług umowy. 7 SA A (3 sd Je a a a iia 
Biiższa wiadomeść w Biurze Aap a gl ię Hia i Ay 4 
osłoszeń, reliksa Stattera,|(3 0. = zmarszczki, pla- | $ t $ j sd 
Kraków, Grodzka 13. Oei ra > leczy cho-| E KU” M 
zi iwa a u z wstępem sędziwego nestora historyków polskich g P ; 
lIsów. — Farbienie włosów. 7 i 
27S BOLESŁAWA LiIMAKGWSKIEGO poleca się 


Cena 30 Marek 


K „Do bogatej literatury o Kościuszce i powstaniu $ pa TREA (róż Li rósł 7 


Í Kościuszkowskiem, przybywa nowe dzieło, pióra go 


CHBRCHEY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy specymlimta d&r, 


Dmg, aiea Warowa 1 ax ||| moder ya da, Roana Poea ciwe | We MEAE 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsamu tylko przed- | Ú Wia ; 2 R" w 
A sę $ Nie jest to jak już z samego tytułu wynika gf | "Kościół arinaa 3 ię Z 
południem, 9 | — zwykła monografia Naczelnika, pomnażająca Ý W imię krzyża PR Taa 
$ szczegóły Z jego życia prywatnego, czy też pu- gi | Lutnia rekotnicza w f = d P : 7 izy 
DAAN ZECE kauczukowe i mefałowe wy |$ blicznege, ani też nie sitil się autor na podanie g Worek Judaszów . i r a A 
Po 4. da lys 5 konuje po najtańszych cenact | ją Szczegółowe całego przebiegu, tylekrotnie już opi- kj w kwestyi wycnodźctwa rob. polsk. 1 A 
MP CIDI ASEE, DNC aka 4 jj sanego powstania. — W dziele tem autor postawił [Ę "do Francyi 3 3 50 
GW AOD Ja KW A R RSW, M sobie za zadanie wykazanie na podstawie zebra- § Z dziejów prasy socyalistyczne pk, sat r="" 
NN A | |] DyCch dokumentów listerycmych,niewątpliwej war=/[Ą Jezus i Judasz . . . . a 03 
zai ý tości, jak na wskróś demekratyczne przekonania, 4 Śmieszne histerye . . . ar 43 «RWE EE 
wo i =s ze SJ | g wysokie poczucie Hz aj SDA EG Prosokator . . c r. . Ki "39 fa = 
3an m | spełecznej i gorące przywiązanie do ludu 1 doby / . T al. i 
usw TOWARZYSTWO WYORIGZE 8 | Kj polskiego, byty jedynymi metywami, Kierującymi "BH. ea Sląskie e e ŻĘ : aig 
, MEE: całym żywotem i całą powstańczą akcyą ladeusza [ź |) Socyalizacym i Rady Robotnicze. Te „> 4 
, Lwów, ul, SyHstasia a BE 7 Kosciuszki B Rady Fabryczne i Związki Zawodowe 4 „ — 
Telefon Nr. 24. zs: »: Czek P. R. O. Nr. 142.176. ; e „BE p i jed ludy, Gaucyjsicich - „ 50 
[7 "BOU. ża == | Książka ta pewiana się znaleźć FH 0 'udy Wn, * zu * 
Z początkiem pażdziernika b. r. ukaże się | | yr LSK łoibliOtece |! _ i wf Wa spełeczne ek > > 50 E 
TEA PEP R 4 s ł > f . M KID DL z m 
w Maktadzie 25.000 egzempiarzy 6 j NEJ Quo Vadis polsko? = a” „5 KE 
w kC EXT IB YEN PTO m s SPRA Jemokracya Nościuszkow >,” 1 aa 
AE y EEC EEE REY Z SEE E A E, A Kalendarz Ludowy z r. 16207 ee WE 60! — 
R; EK "4 jj] Sprawozdanie Kom. Centr. Klas. i 
ku ) A Z. Zawad. . 45 , P 
R 5 R E Rocznik 5 Spółdzielczy Z. 'R. 8.8. BB; — 
HA Tr. a: r ; i Jak założyć rob. stow. spożywców : 7 s — . 
I $ Społeczne znaczenie rob. inst. gosp. | gk" M 
Na treść tego niezkędnego W każdym demu E Od przewiotu listopadowego 25 „ —, 
wydawnictwa złożą Się : Ki Meg polsko- b É DZIENNIXA POLSKIEGO i BZ oz z pi kapitał k M ma » 
ruskie, terminarz na r. 1921, szczegółowo cpra- prawozd. Z pierwszego (ongresi 
$ cowany dział informacyjny i poradnik adw. IWE LWOWIE — UL. CICHA L. 5. : Klas. Z. Zawod. . dł) z 


Zasady kemurizmu 


W części literackiej znajdą czytelnicy artykuły casa zacya | RZA we 
>OCy; asi 


pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, $ 

a artykuły społećzno- polityczne i popularno- $% 

| będą obejmowały całokształt polityki 

| bieżącej. W końcu będzie staronnie Opracowany 
dział humorystyczno-satyryczny. 


OGŁOSZENIA do „Kalendarza Ludowego" K 
| przyjmuje się w Lud. Tow. Wydawniczem, Lwów, | 
Sykstuska |. 21. — Ze względu na bardzo po- $ 
ważny nakład ogłoszenia pomieszczone w „Ka- 
M] lęndarzu Ludowym“ mają szczególne znaczenie. 


K WYKONUJE: DZIEŁA — GAZETY — DRUKI. 
GOSPODARSKIE — DRUKI HANDLOWE it. d. 
SZYBKO | PO UMIARKOWANYCH 


Ip 


gy "o 


CENACH P 


58 BCH 
Ludowem Tow. , Wydawniczer 
R ul. Sykstaska 2i. 


a" 


Farby drukarskie = do waików : 


. oraz wielki wybór papleru — poleca 
,GrrmTitw*, AAS ul, ziści aai 2, 


w An 3 z N 


po BO NABYCIA 


Adwokackie, nofaryalne i inne druhi ©; SzekcuT rę jez: 


We i" weoewie, ul Sykstusica 33 


Zost. nacz. red. | podaktar odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. ` Drukiam A. Galimana wa Lwowie, Syłżnaka 18 


